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Nl poriłdku p lennym  ob- 
j  m Lentu w dniu 20 czę- 
W.  br. figurowały projekty 
Sw dotyczące, prywatyzacji 
l i a  gospodarstw rolnych. 
Łedzialności za naruszę- 
JwUwy o wstępnej prywa- 
Icji mienia państwowego, 
M  statutu Rady Nauko- 
lei Litwy i in. Ogółem rzecz 
lic, czwartek był dniem 
tfitdkladania nowych projek- 

ustawowych. W. Czepaitis 
upreentował projekt uchwały 
i sprawę zlikwidowania wy­
nikowych praw i ulg, zaś W. 
taoelis — projekt ustawy o 
feigncji. Minister finansów E. 
Kmwiciiene, przewodniczący 
komisji budżetowej A. Rudys 
posili nowe dokumenty, z za­
kresu opodatkowania.
Ponadto odbyła się za powie­

wna w przededniu dyskusja 
u temat zasygnalizowanego 
jóa-naszyctrlamaeh projek- 
|  uchwały „O unieważnieniu 
Inszego punktu postanowie- 
ń Wileńskiej_ Rejonowej Ra­
ił Samorządu w sprawie dę­
l i  trockiej i starotrockiej 
*  gminnych w I rejonie troc- 
*"• W toku wymiany opinii 
JJobocz nawiązała m. in. do 
••porocznej decyzji rady sa- 

m. Podbroazia. a tak- 
P°dbrodzkiej i m aguń- 

■JJ k»re tej wyraziły chęć 
! P ĉzema swych terytoriów 

•»Jon«i wileńskiego. Jednak,
I roowila, Rada Najwyższa
11 W ®  jeszcze ódpowie- 
I źodji ! sPrawie. Jeśli zaś
I - 0 przynależność

żej wspomnianych gmin w re­
jonie trockim zaznaczę, że na 
razie głosowania nie dosz­
ło. Widocznie dyskusja będzie 
miała c iąg  dalszy; Nawiasem 
mówiąc, o  tym, jakie się pro­
jektuje administracyjno-teryto­
rialne, zmiany na mapie ,Litwy. 
dowiemy się już  w następnym  
tygodniu. Planuje się bowiem 
przedstawić projekt przyszłego 
podziału admijnistracyjno-tery-, 
torialnego republiki, w  tym 
pcojekt utworzenia obwodu wi­
leńskiego.

W imieniu frakcji centrum  A. 
Sakałas złożył oświadczenie. 
Poinformował on, że w tych 
dniach w Berlinie na spotkanii!i 
m inistrów spraw  zagranicznych 
krajów-uczes^njfcćw KBWE roz­
powszechniono odezwę, w któ­
rej m. in s ię  stw ierdza, że w 
państw ach bałtyckich powstaje 
reżim narodow o-totalitarny, że 
na  ruszane—są- praw a człowieka. 
Wśród 5 podpisów figurujących 
pod tym apelem znalazł się 
podpis deputowanego do < RN 
RL L. Jankieiewicza. W oświa­
dczeniu frakcji centrum  prosi 
się polską frakcję odpowiedzieć 
na kilka pytań, dotyczących 
oceny postawy .jej,-człortka;

W końcu, posiedzenia m inister 
finansów E. Kunewicziene, mi­
n ister opieki społecznej. A. Dob- 
rawolskas oraz przewodniczący 
parlam entarnej komisji budże­
towej A. Rudys poinformowali 
o  polityce socjalnej, a także 
opodatkowaniu na wsi.
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y*«dm naru­

szył rażąco etykę deputowane- 
go, nie mówiąc już o tym, że 
mija się ź prawdą.

W odezwie twierdzi się, że w 
krajach bałtyckich coraz dobit­
niej w ystępują i są popierane 
tendencje - idealizowania faszyz­
mu, próby zrewidowania wyni­
ków drugiej wojny światowej. 
A. Sakałas określił to jako 
zwykły wymysł. Twierdząc to, 
deputowany musia-ł .przytoczyć 
konkretne fakty przejawów fa­
szyzmu. Nie ma ich, podobnie 
jak  nie ma dowodów, że „do 
rangi polityki państwowej wy­
nosi się nacjonalizm, który ra ­
żąco narusza podstawowe pra­
wa i swobody człowieka*4, jak 
głosi odezwa. A. Sakałas powie­
dział, że skutki drugiej wojny 
światowej zostanę zlucwidowane 
wtedy, gdy zostanie uznana 
niepodległość republik Litews­
kiej, Łotewskiej i Estońskiej. 
To, podobnie jak i zasady inte­
gralności terytorium Litwy, 
ciągle podkreślamy, takie s ta ­
nowisko zajmuje również pols­
ka frakcja deputowanych, pod 
której dokumentami figuruje 
również podpis L. Jankielewicza.

Deputowany L. Jankielewicz 
przed zwróceniem się do zgro-J 
ma<taeń międzynarodowych, po­
winien był wyłuśzczyć swe s ta ­
nowisko w parlamencie, stw ier­
dził A. Sakałas. Jako że tego 
nie uczynił, jak  też- nie popart 
swych twierdzeń konkretnymi 
faktami, naruszył etykę deputo­
wanego. Po powrocie deputo­
wanego jego nietaktowny po­
stępek zostanie omówiony w 
komisji mandatowej i etyki.

/ELTA/

CAŁY DZIEŃ SZUKANO ROZWIĄZAŃ
KI!.  I  . . . . *„Nie rzucim ziemi, skąd 

nasz ród** — te słowa „Roty** 
M arii Konopnickiej^ towarzyszą 
wszystkim zebraniom Poteków. 
Brzmiały one i podczas nara­
dy roboczej Zarządu Miejskie­
go Związku Polaków n a  Lit­
wie i jego aktywu 15 ęzeęwca 
br. Bo skoro „Nie rzuęim zie­
mi, skąd nasz ród*4, to  trzeba 
wypracować linię Związku, 
jak  żyć w tych złożonych po­
litycznie i ekonomicznie czą- 
sąęh.

Prezes Zarządu Miejskiego 
£PL Jerzy Surwlło zastrzegł, 
że jego  wystąpienie nie pre­
tenduje d6 referatu programom 
wego. J e s t ' to wyłącznie sp ra­
wozdanie z niektórymi m yślą- 
mi pod rozwagę, z zaakcento­
waniem poszczególnych prob- 

Mówca przytoczył sło­
wa Tadeusza Konwickiego o 
tym, że W ilno jes t polityczną, 
państwową stolicą Litwy, że

C o słychac w  Z P L ?
jest też jej duchową stolicą. 
Ale Wilno jest również jedną 
z duchowych stolic Polaków, 
innych narodów.

WIZYTÓWKA ZARZĄDU 
MIEJSKIEGO ZPL m. WILNA 

Jak  wygląda „polski ślad*4 
w Giedyminowym grodzie w 
aspekcie językowym, kulturo­
wym, oświatowym, polityczno- 
społecznymi Ogromny wpływ 
mogli mieć na to nasi rodacy, 
mieszkańcy m iasta. Czy są ak­
tywni? Zdaniem prezesa, nie 
wyróżniamy się iako grupa na- 
rodowościowa. ZM ZPL jedno­
czy pbecnie około 5 tysięcy 
członków. Zrzeszeni są w oko­
ło 70 koiąęh. Niedawno pow­
sta ło  nowę Koło im. 3 Maja, 
terenowe koto ZPL na Lipów-

ce, klub „Wilnianie*4. Ale iest 
to kropla w porównaniu z te n  
ile mogłoby być. WiadSnó 
przecież, że każdy piąty wil­
nianin io Polaki A skoro mias­
to zamieszkuje 120 tysięcy ro­
daków to nietrudno policzyć, 
że dopiero każdy 24 Polak na­
leży do ZPL-u. Pozostałe oso­
by są, rzec można, obojętne 
na losy swej kultury, jeżyka, 
tradycji,
: Czyja to wina? Bijąc się w 
pierś przyznajmy: nasza, każ­
dego z nas. Zamieszkali na 
zwartym terenie, nie potrafimy 
się zjednoczyć nawet jeżeli 
chodzi o zaspokajanie narodo­
wych aspiracji ({uchowych. Ta 
na wpó! pusta widownia pod­
czas wyświetlania filmów pol­
skich w wersji oryginalnej w 
towarzystwie „Wiedza". Ba, na­
wet na pierwsze po 30 latach 
spotkanie absolwentów wileń- 

( Dokończenie na str. 2)

Tragiczne lekcje historii
Półwiecze m ija od dnia, gdy 

Niemcy hitlerowskie napadły 
na Związek Radziecki. Ogrom­
ny kraj okazał się nieprzygo­
towany do wojny. Od dnia in* 
wazji, 22 czerwca 1941 roku, w 
ciągu kilku miesięcy Niemcy 
podeszli do przedpoli Moskwy.

Tylko na początku grudnia 
przeciwnatarcie armii czerwo­
nej zadało pierwszy dotkliwy 
cios realizatorom  planu „Barba- 
rossa“. Był to  moment odwraca­
nia biegu wydarzeń. Wyda­
rzeń, o których poeta powiedział, 
że kosztowały „20 milionów 
istnień ludzkich na wojnie i 
miliony na wojnie z narodem44.

Liczby te, niestety, w świe­
tle', ostatnich badań, okazały 
się o  wiele większe. Ogromne 
poniesione ofiary były też skut-

rojny z tu 
ra rozpoczęła się dfugo przed 
wybuchem prawdziwej wojny. 
Kiedy 1 września 1939 r. fa­
szyści napadli na Polskę, jak 
pisał* jedna z gazet, „Związek 
Radziecki nie tycząc pozosta­
wiać w biedzie Ukraińców i 
•Białorusinów' zaczyna wyzwo­
lenie tych ziem. . .M Wiadomo, 
jakie to  było „wyzwalanie*4. 
Zostało ono „błogosławione44 
podpisami Ribbentropa i Moło- 
towa, dzielącymi strefy wpły­
wów dwóch drapieżników. 10 
października 1939 r. Republika 
Litewska i - Związek Radziecki 
zawarły układ o pomocy w z a - . 
jemnej. Na jego mocy Litwa 
odzyskała Wilno i jego okoli­
ce, w sumie około siedem tys. 
kilometrów kwadratowych. Ale

pozwoliło to wprowadzić na te­
rytorium Litwy radzieckie jed­
nostki wojskowe i założyć ba­
zy. Był to  początek* sowietyza- 
cji Litwy.

. . . Dwa dni trwała w Wil­
nie organizowana przez AN 
Litwy i Instytut Historii kon­
ferencja „Rok 1941 na Litwie: 
początek wojny i powstanie 
czerwcowe44. Otwierając konfe­
rencję Alfonsas Eidintas, dok­
tor nauk historycznych powie­
dział, że po raz  pierwszy pod­
czas tegorocznej konferencji 
będzie mowa o powstaniu cze­
rwcowym przeciwko okupacji 
radzieckiej, które przerosło w 
powstanie przeciwko faszyzmo­
wi.

W walce przeciwko totalita­
ryzmowi na frontach aktywny 
udział wzięli Polacy. Materiał 
o tym zamieszczamy na str. 3.

Z)ni W iln a  
w  Krakowie

Mamy już wprawę w eksporcie własnych wi­
leńskich imprez kulturalnych do Polski. A s ta ­
ło się to  z lekkiej ręki naszej redakcji, kiedy to 
wraz z ówczesną ekipą warszawskiego „Expres- 
su Wieczornego44 byliśmy w 1989 roku pierw­
szymi organizatorami „Dni Wilna w W arsza­
wie44. Tysiące warszawiaków I byłych wilnian 
z różnych regionów Polski przybyło podziwiać 
naszą „Wilię44, „Kapelę Wileńską44, litewskie zes­
poły ludowe oraz wyroby mistrzów ludowych 
Litwy. Później kolej przyszła na inne miasta. 
Marcowe Dni Kaziukowe prawie w całej Polsce 
odbywają się pod znakiem folkloru Wileńsz- 
czyzny. Jesienią ubiegłego roku pięknie minęły 
„Dni Wilna w Łodzi44, gdzie, jak wiadomo, mamy 
wielu przyjaciół, a nawiązane wtedy kontakty 
zaowocowały w rzeczową konkretną współpra­
cę m iasta Lodzi i m iasta Wilna, Towarzystw 
Miłośników Wilna i Ziemi Wileńskiej, Przyja­
ciół Wilna I Grodna z ZPL-em, a szczególnie 
z Oddziałem Im. Wł. Syrokomli, organizatorem 
tamtej imprezy łódzkiej.

I oto teraz od 26 czerwca podobne Dni Wil->

na odbędą się w Krakowie. Ciężar organiza­
cyjny powzięło na siebie Ogólnopolskie Towa­
rzystwo Miłośników Wilna i Ziemi Nowogródz­
kiej w Krakowie z przewodniczącym Zarządu 
Głównego Stanisławem Wersockim, człowiekiem 

. szczerze zaangażowanym w sprawy Polaków 
Wileńszczyzny, łuż niejednokrotnie pomagającym 
nam w ramach postyczniowej akcji „Pomoc 
Litwie44.

Pięć dni będą oddane w Krakowie do dys­
pozycji wilnian. Wystąpią tam znany i łubiany 
zespół „Wileńszczyzna44 pod kierownictwem Ja­
na Mincewicza, kapela „Kaziuka Wileńskiego*4 
pod kierownictwem Józefa Bożorockiego. Ze 
swoimi wierszami będą mogli zapoznać krako­
wian nasi poeci Aleksander Śnieżko I Jan So­
kołowski, na wystawie malarskiej zaprezentują 
swoje prace nasi plastycy Danuta Nazafenko i 
Jan Jankowski, Ina Połtawiec również ma jo i 
okazały dorobek jako fotografik wileński, a pal­
my wileńskie jak zwykle nadadzą całej wysta­
wie twórców swoistego kolorytu tak przypomi­
nającego nasze podwileńskie łąki.

W jedną całość spina z naszej strony lut 
sprawdzony organizator podobnych Imprez Jan 
Andrzejewski, prezes oddziału ZPL Im. Wł. Sy­
rokomli. Mp . .

Sądzimy, że Dni Wilna w Krakowie będą 
jeszcze Jednym akcentem w nawiązaniu bliż­
szych kontaktów Polaków wileńskich z Macle-

K rys ty na ADAMOWICZ

W  rządzie Republiki Litewskiej
Realizując ustawę Republiki* 

Litewskiej o  wstępnej prywaty­
zacji majątku państwowego
o ra z  uwzględniając przepisy us­
t a w y  R ep u b lik i Litewskiej o 
o b y w a te ls tw ie , rząd Republiki 
L ite w sk ie j p o s ta n o w ił  (uchwa­
ła nr 237 z  17 czerwca):

Przydzielać państwowe jed­
norazowe wypłaty óraz inne 
docelowe kompensaty mieszkań­
com Republiki Litewskiej, któ­
rzy do 3 listopada 1989 r. sta­
le zamieszkiwali na Litwie, ma­
jąc stałe miejsce pracy albo s ta ­
le legalne źródło utrzymania.

Wskazane osoby mogą również 
nabywać prywatyzowane obiek­
ty (akcje).

Ustalić, że od 3 listopada 
1991 r. prawo do państwowych 
jednorazowych wypłat, jak też 
prawo do nabywania prywaty­
zowanych obiektów (akcji) mają 
mieszkańcy Republiki Litewskiej.
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CAŁY DZIEŃ 
SZUKANO ROZWIĄZAŃ

(Dokończenie ze str. 1) 
skiej „Polonistyki** zjawiło się 
niewiele ponad poi setki 
■osób.. .  .

Wracając wszakże do prze­
mówienia J. Surwiły, przypom­
nijmy " o zasygnalizowanych 
problemach. Wydarzenia polity­
czne ostatnich'' lat, niestety, 
sprawiły, że część naszych ro­
daków zamiast działać zaczęło 
uprawiać „folklor polityczny**.
W rezultacie zaniedbano obo­
wiązki bezpośrednie. Czym 
jnożna wytłumaczyć zły kon­
takt kół z ZM i odwrotnie?
Są koła, które dotąd nie wrę­
czyły swoim członkom legity­
macji ZPŁl 

Prezes hie spychał całej wi­
ny na innych, obarczając nią i 
siebie,, V  Zarząd Miejski. Dłu­
go, bardzo długo, trwa remont 
zdewastowanego gmachu, któ­
ry władze miasta przeznaczyły 
dla ZM. Dotąd brak etatowych 
pracowników, którzy byliby 
odpowiedzialni za stan rzeczy 
na terenie m iasta. Mimo że 
zgłosiły się aż 22 osoby do p ro ­
wadzenia działalności gospo­
darczej, ale ZM jej nie prowa­
dzi. Prezes zaznaczył, że z 
Polski nadchodzą dary książ­
kowe i są one rozdzielane dla 
kół, ale *nie ma informacji, aby 
gdzieś powstała z nich biblio­
teczka/ Dlatego po wyremon­
towaniu siedziby ZM znajdzie 
tu też lokal biblioteka polska. 
Niewątpliwie, pożyteczną spo­
łecznie akcją były dary żyw­
nościowe. ZM ZPL pod kierun­
kiem p. Janiny Gieczewskiej 
przygotował około 700 paczek 
i przekazał je ■.osobom potrze­
bującym. A cykl imprez kultu­
ralnych? Nie sposób nie wy­
mienić wystawy „Zginęli w 
Katyniu**, tematycznych wycie­
czek pó mieście dla wilnian — 
i osobistej rojji w  tym 
w fly r

„NASTAWIENI JESTESMY 
NA KOMPROMISY"

— powiedział członek Zarżą- 
du Miejskiego ZPL Artur Płok- 
szto. Mówca jednocześnie pod­
kreślił, że bez zachowania
ciągłości tradycji polskich, Po­
lakom W ileńszczyzny może
grozić los rodaków na Biało­
rusi lub na Litwie w  okolicach 
Kowna. Ponieważ straciliśmy
inteligencję, dominowały dwie 
linie postępowania — prora­
dziecka i prolitewska. Obecnie 
,kształtuje się własna linia, pol­
ska, której urzeczywistnienie 
utrudnia zbyt wąski krąg dzia­
łaczy; Żądanie swojei jednost­
ki : terytorialnej zostało spowo- . 
dowane próbami projektów ro­
zbicia Wileńszczyzny ■ podczas 
nowego podziału Litwy.

Rejony pod wileńskie są bie- 
d'ne, ludzie. Polacy, nie m ają 
pieniędzy. Istnieje niebezpie­
czeństwo wykupienia m ajątku 
Wileńszczyzny przez przyby- . 
sZyN — mówił. Dlatego potrze­
ba założyć bank rozwoju Wi- 
leńszćźyzny. Kapitał założy­
cielski pochodziłby z trzech źró­
deł: od rządu litewskiego, bo 
z winy polityki minionych lat 
WileńszcZyzna pozostaje w za- 
cofahiu; z Fundacji; z asygno- 
wań firm polsko-litewskich. 
Bank udłietattry kredytów oso­
bom niezależnie od narodo­
wości.

Zresztą kwestie gospodarcze 
szeroko poruszał w swym prze­
mówieniu Jan Andrzejewski, 
członek Zarządu Miejskiego. Z 
jfego opinią nie zgodził się Ml* 
rosław Bmnbul. Natomiast Ste­
fan Klmso zasygnalizował, że 
nie możemy żyć jedynie z da­
rów otrzymywanych z Macie­
rzy. Ta pomoc byłaby bardziej 
skuteczna, gdyby wyrażała się 
w postaci inwestycji, r  npiM m a­
łego zakładu produkcji cegieł 
czy elementów budowle ,iych.

Kwt tie ekonórr • :zne przewi­
jały się przez wystąpienia' wie­
lu mówco v. Miały oi e ?wój 
podtekst, gdy rozważano, czy 
nie najeżałoby zwiększyć sumy 
członkowskich składek, gdyż 
istniejąca obecnie — 5 rubli —

jest niska. Zgoda. Ale z sa 
riiych składek istnieć niepo­
dobna. Ma Zarząd Miejski od 
dawna kserokopiarkę, która słu­
ży tylko dla potrzeb wewnę­
trznych. Tymczasem po prze­
ciwległej stronie ulicy za kopię 
jednej strony klienci płacą pra­
cowni cały rubel i jeszcze kła­
niają się nisko, bo zakład nie 
nadąża z wykonywaniem za ­
mówień. Pieniądze płyną mi­
mo. A przecież tak przydałyby 
się, ąby p a rte r  gmachu wyre­
montować i* przeznaczyć na 
sklep, a piwniczkę — na ka-’ 
wiarnię. W ekonomice jest że­
lazne prawidło: pieniądz rodzi ■ 
pieniądz. A ten można prze’-; 
znaczyć i na służbę rodakom.' ■

CO MYŚLĄ GOŚCIE? 
Przerwijmy relacje o tym^ t a i j i

| : — ' z A l i .  l i f e o  i J ir f lS ;  . jąc y ch .
W naradzie wzięli*fł udeptał*, za*. Ievwy5&wiązku, choć podzłeWnym, ■ * A propos integracji. .Ja$;?j 
proszeni goście. w a a i i i e > llp rż iy ^ |,s ie ż  ALsięfo i •pr^słuchuijii ('„zauważyliśmy,; W ilnię^imie'
sluchiwali się dyskusjŁwswypo} siisięW oń.-si . ifis^ii^ssE /i yjlinU  i szka około 120 tysięcy- R ^a- 
wiadąli w łasne opimęinswył >woq v',M iosfiit\-dw ^ia^ ^ ó w . Ale praw ie nie ma dfepu-

A non i t
w urzędzie Prezydenta - „jestesm y poii-
czypospolitej P o j s k i . p i ^ b w i f a ^ w ^ ,  zrfedla3 C zesU w ‘T u b i s " " ^ '
d z ia ł ,  z e  n ie  j e s t  I n te n c ia  s t r o -  h , i r r  P n ln lm m i ; 4 -i*w i w ied z ia ł c z e s i a w  i u b i s ,  c z lo -
ny polskiej ingerencja w spra- hamj ^ red!Ug n ieg o ^ ies t t * T -*k - Z' af ^ dV .. Glowneg° ZpL - 
wy Polakow na L i lwi ą  - śrf  orćt f i*
kże strona polska naV^dl(5wofci T ? 1
rodacy mają praw o do kulty- {5“ a’kieJ- 3ą na‘  górnym szcze-

_ f ti ii  W i)e ife y ?  l rodaków, g d z l t o l w e k  iflffeszkar mówcy, _ obecnie n, u. ^  
czym mówili cz!or>łjówie\i ZPL. obczyźnie ' ZPL li. czyźnie jeszcze silne *. *i:
- j — - -  - -  - ^  wy, P i l  U l

je s t  kwestia obywawISS 
tew sk ieg o .i. ZPL 
w inien tetbsbrikows/ .• *  
niej. -ob V»wi! "t (i

— ok 
wych PQljtatóv(, 
przem inąć, k

k ie d y  lutETe uprawiaj,™ 2
tykę Mme p o lity k ie rS  
w inni n ie  tylko 9 9  *  
je s t  żle, ale też 
z te j sytuacji I j S g g j  
reprezentujący P o la k i n, S? 
wie powinni potrafić do,,? 
w ac się z Litwinami, |» " 2  
tu , n a  Litwie, mog, i
latwiane nasze sprawy 
wiedział Zbigniew Baltnfe 

Również recesja gospody, 
cza juz obecnie ostro doM, 
wszystkich, w tym faZ 
Polaków £ (Franciszek Kn> 
lewski), którzy otrzymuj) *  
mówienia pracy lub d̂lugóts. 
minowe5* urlopy -  potrû  

'je s t  ’ dla nas program gu» 
darczy. . „

PODYSKUTOWANO.
A  CO DALEJ?

pochodził I R M P
wychowała e się w Wilnie. Mi­
nister nie . przyjeżdżał- wcześ­
niej, bo lękał ‘się, że  wróci bez 
nadziei. Teraz r -y je g o  zda­
niem — wróci z nadzieją, Ży­
czył rodakom budowania na 
W ileńszczyźnie mocnej podsta­
wy gospodarczej.

Zdzisław Najder, przewodni­
czący Krajowego ''Komitetu Oby­
watelskiego powiedział; S ły ­
szeliśmy, że Polacy na Litwie 
nie mają. zaufania .do demokra­
cji; litewskiej., Trzeba io  zmie­
nić. Doświadczenie wskazuje, 
że demokracja bez niepodleg­
łością jest , niemożliwa, ale też 
nie może być. niepodległości bez 
demokracji. Polacy na Litwie 
czy Ukrainie to  nie to  samo. 
co Polacy we Francji. Polacy na 
Litwie to  historia Polski, jak  
też i Litwy, ,to specjalny przy­
padek. Dążenie do autonomii 
na Litwie z wielkim, zain tere­
sowaniem jest obserwowane w 
kołach ziomkowskich w Niem­
czech.1

Michał Jagiełło, wiceminister 
kultury- i sztuki R P powie­
dział, że żałuje, jeżeli jego  po- 
nrzednie wypowiedzi na tem at 
Polaków na Litw ie były nie­
właściwie zrozumiane. M ini­
ster zajm uje się również? prob­
lematyką rodaków na terenie 
Litwy, Białorusi, Ukrainy, Za­
olzia. Od drugiego półrocza 
planuje się wysyłanie różno­
rodnej prasy polskiej ■— od 
„Misia“ do Znaku* pod 350— 
400 adresów. To dar społe­
czeństwa polskiego dla roda­
ków rozrzuconych po świecie. 
Dla zespołu „Śolcza44 wydzie^ 
iono dotację w wysokości 50 
min złotych na stroje. M inister 
zaprosił, aby 22—26 września 
Polacy z  Litwy wzięli udział 
w festiwalu Piosenki Białoru­
skiej, Litewskiej i Rosyjskiej, 
który odbędzie się w  Białyms­
toku.. a będzie się nazywał 
„Malwy Białostockie*1.

Halina Kobeckalte, dyrektor 
generalny Departam entu ds. 
Mniejszości przy rządzie. .RL 
zaznaczyła, że już w lutym 
rozpoczęła się dyskusja o po­
trzebie na Litwie Uniwersytetu 
Polskiego. Jego projekt prze­
kazany jest dla rządowej ko­
misji ekspertów. W tym roku 
nadal korzystainy z miejsc do­
celowych na ‘ studia do wy­
ższych uczelni. Podpisana 
również została umowa o tym, 
że T eatr Rosyjski wypożycza 
swej sceny dla  przedstawień 
teatru polskiego.

ZDANIEM OSOBY NR 1
Jan  Sienkiewicz* jest preze­

sem najbardziej p aso w ej orga-

Są judzie, którzy gotowi 
iWinlć Z a rzą d / M iejski' ZPLu za 
ten stan rzeczy, żev hie ^dópiltib- 
wał wyborów.

Tstnjeje wszakźfebinity'' punkt 
widzenia. MianoWiefes"taki, że 
gdy głosy wyborców podzielo­
n e  są w edług  ndfćŃIowości, pol-

cjisdnej rodźm y,-jest odbisraRS ska m n ie jszo ^  w Wilnie nie
oddawana dla innej. Na rejon 
podmiejski wielki wpływ ma 
miasto.

W racając do spraw  .Polaków  
W ileńszczyzny mówca w yraził 
opinię, że ZPL m usi być jak  
najdalej od  politykierstw a, ale 
nie od politylci. Nasza rodzima 

‘ rtófiTenklatura podzieliła stołki 
i ęt>5ęła pełjiię władzy. ZPL, 
dzidki któremu zwyciężyli w 
wyborach, nie ma możliwości 
wpływania na deputowanych.

Mówca wyraził opinię, że 
nasza M acierz -nie ma w ypra­
cowanej polityki wschodniej. 
Je s t tylko pouczanie z micjsca, 
jak  Polak  na Litwie ma się 
zachować. Jak ie  stanow isko 
rząd polski ma- co  do obywa­
telstw a polskiego względem  
ośób;. k tóre-do  1939 roku posia­
dały  obywatelstwo połskie, a 
które • im n igdy praw nie nie 
zostało odebrane i względem 
ich potomków? Inna spraw a, to 
coraz bardziej kom plikującej się 
możliwości w yjazdu Polaków 
do M acierzy, którzy zijiuszeni 
są  przekraczać już nie jedną, 
a dwie granice J  /c o  będzie z 
tymi, k tó rzy : przyjm ą dowody 
osobiste litewskie, których, nie 
respektują w ładze graniczne
z s ą R ?  r a g

Nie m ożna ukrywać: też fak- 
tu  — sugerow ał mówca — że 
przyjm owanie, litewskiego oby­
watelstw a przebiega na wsi 
bardzo powoli.,> Polacy na Wi­
leńszczyźnie boją się. nacjona­
lizm u. Go się stanie, jeżeli wieś 
lnie podpisze deklaracji obywa­
telstw a republiki? Co się sianie 
i ja k  to  wykorzysta Moskwa? 
Gdzie jest. , w tym stanowisko 
Polski jak  m am y postąpić?

CZY RAZEM PODNIESIEMY 
Z ZIEMI PŁYTY 

HENRYKA KUNY?

Zbigniew Balcewicz, deputo­
w any do RN Litwy stw ierdził, 
że rozpoczął się spór o to, j a - ‘ 
ka m a być W lłeńszczyzna w 
sferze kulturalnej, duchowej. 
P o  w ojnie, Lłtwiiji „oddali41; ten 
region Rosjafiom. Teraz podej­
muje s ię ,p ró b y  integracji, ale 
nie żawsze w dodatnim zna*

. częniu. W małych państw ach 
istnieje tendencja do to ta lita ­
ryzmu i obecnie potrzebny jest 
dla nas mechanizm obronny. 
Jako taki powinien służyć ob- 
wód wileński z własnym sta ­
tusem. Macierz Polska też m u­
si mieć wpływy na opracowa­
nie sta tusu  W ileńszczyzny, bo 
prezydent- W ałęsa przecież oś­
wiadczył, że przejął troskę d

ma możliwości wprowadzania 
do Samorządu swoich reprezen­
tantów .

W demokratycznych syste­
mach na taką; okoliczność ist­
nieje inna m etoda reprezento­
wania m niejszości narodowych. 
W organach ustawodawczych, 
wykonawrźych** • ‘ rezerw uje się 
dla ich przedstaw icieli' określo­
ną ilość miejsc ■— w prost pro­
porcjonalną do liczebności 
mniejszości narodowej, albo 
naw et1 większą. Stanowiąc 20 
proc. mieszkańców, Polacy mie­
liby wówczas 20 proc. swoich 
reprezentantów (Bogdan No- 

. niewicz).
Istn ieją  kwestie, które m oż­

na  już  dziś rozwiązać. 6 rak  
jes t koordynacji działań mię­
dzy m iastem  i rejonami. Brak 
ich i m iędzy kołami ZPL (Fe­
liks Konecki). M amy sporo or­
ganizacji polskich, ale „nie wie 
prawica, co czyni lewica44: 

i Zdarzało się że  różne^ ważne 
' imprezy org nizotyane były  w 

mieście w jednym  dniu o tej 
samej godzinie. A może by 
tak  sugerow ała Alicja Kli­
maszewska — założyć Radę 
Koordynacyjną organizacji pol­
skich celem wspólnego rozw ią­
zywania złożonych kwestii, 
koordynowania działań? Może 
należałoby podjąć się wspólnej 
akcji „pukania do urzędów14 w 
spraw ie pozytywnej decyzji o 
otwarciu Uniwersytetu Polskie- 
go w  Wilnie, w  spraw ie płyt 
Henryka Kuny porzuconych 
ood Akademią Ś ztuk  Pięknych, 
Kiedyś ustaw ić je  u podnóża 
pomnika Mickiewicza zabrania­
ły  ponoć /  struktury  partyjne. 
Dziś już ich nie ma, a płyty 
nadal niszczeją leżąc na zie- 
m il. ;

ZPL. ALE JAKI? .
Ostre, krytyczne były wypo­

wiedzi Romualda Mieczkows­
kiego I Czesława Okińczyca. 
Cóż, w nowej rzeczywistości 
są nie tylko „okrągłe słowa*4, 
ale i „myśli nieuczesane44. Od 
nrźyjm owania w szystkiego „na 
hura44, .ZPL przechodzi ao  kry­
tycznej oceny zjawisk. Jest to  
kęrźystne,. bowiem nie za gó­
ram i kolejny zjazd.

Redaktor , „Kuriera Wilefta: 
kiego1* Zbigniew Balcewicz 
zauważył, że ZPL nie potrafił 

; zjednoczyć' Polaków Litwy, 
związek z n a jd u j  się obecnie w 
kryzysie, często wlecze sie w 
tyle ■. wydarzeń ‘ politycznych i 
■zaproponował rozpocząć przed 
zjazdem dyskusję w prasie 

• polskojęzycznej na tem atr „Ja­
ki ma być ZPL?44. Zdaniem

J a k ' Czytelnicy ni pen 
zauważyli, w podtytułach tq 
publikacji jest wiele pjtij» 
ków, bo i. podczas dyska 
powstawało wiele pytań, (i 
zaznaczyć należy, że w Otta 
le nie ftorusżyliśiRY 
tematów, o Wórycn mówiona). 
Ale w końcu tej roboczej fafr 
ferencji opracowano tezy i 
uchwalono, że zostaną *  
przekazane do wszystbei ■ 
ZPL w mieście.

Otóż, w dokumencie 
się o tym, że należy doskou* 
strukturę' Zarządu Miejs&P 
ZPL, rozwiązywać kwestie p? 
wadzenia u  działalności B®r 
darczej; rozpowszechni je
formację wewnętrzną o 
Dokument zakłada, «  - 
powinien udzielać J g l  
prawniczej w kwesba ? . 
tyzacji i obywatelska- ^  
lówano, aby f e S l  
co do zmiany <>r< K L  A  
rczej do Rady M i . . ^ 1  
Polacy p ro p o rc jo ra l^ i j  
prezentowani * •
Wilna.
gmachów dla
które zostały ^ 1
swoim czasie ze ^  9
lecznych. P o s l f  f  
nie o zaświate®11,, j ^ l

ment zakłada* ' „ , ^ 1  
leczeństwa P ° f S j < « |  
celu otwarcie i 
wyższej
samo, jak 1 |gjj!§ML I

P-naWnbwfflle|'>1’ kort nie-
Czas »  s i f . jS I  

postulatów nj( | 
waf -  to *«ta2jty r t f  |
n s n n i 1 H&1
niczyi *ei Wjjlcfflktf . 
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ie losy: 1941-1945
«aród radziec- 

Czerwonej
!* tó e ił« ri

i f e  róine losy 
l. S r e s n e  obszary 

H  Byli wśród nich
i komunistyczni
i^Wlowcy. ®k*j™,SCI 

I w  " f  z!* '.fJićh organizacjach
K p i
f f l i  jidmiem "»{ * « ;  
B  w a l k a  o wolność 

ui»rrmlonych na-

„  jjjoinkowych da- 
" L  200 tysięcy Pola-
'$  m m - r*£*,ec'
d iljrojnycht Kiwi"*1 w 
^ W ik łw  i z grupo-
fVj®L B gIfii, Polaków, Na pod- 
M d i  ustaleń moz- 
r j k .  Że i  radzieckim
^jtpinddm walczyło 

II ipW M p ?  p
.tatami około 3 ty­

lu  Ukrainie
Ig, |ij Baby należy ao- 
L s  Polaków
lEwlasmi aa terenfe^BIł^i

lorusi Zachodniej i Ukrainy Za­
chodniej, oraz na Wileńszczyź- 
niek którzy tworzyli rezerwy 
partyzanckie, udzielali p a rty ­
zantom  wszechstronnej pomocy. 
Liczbę tych współuczestników 
walk partyzanckich szacuje się 
na kilkadziesiąt tysięcy. A za ­
tem, w wielkim przybliżeniu 
można oszacować, i e  w Armii 
Radzieckiej i radzieckich oddzia­
łach partyzanckich walczyło 
ogółem ponad 200 tysięcy Po-, 
laków.

Do szeregów Armii Radziec­
kiej Polacy powoływani [ byli 
etapami. Uchwała Prezydium  
Rady Najwyższej ZSRR z 1940 
roku regulowała spraw ę przy­
należności państwowej P o la­
ków zamieszkujących , ’na tere­
nach Białorusi Zachodniej i U k­
rainy Zachocfniej. W. .wyniku tej 
uchwaty Tfszystkim.f mieszkań- 
com tycł] I terenów zosta ło  przy­
znane (a raczej narzucone przy­
musowo —• red.) obyw^łęlstwo 
radzieckie.

Załatw ienie tej kwestii upo­
w ażniało 9 Władzę radziecką do 
p o w oływ ait#  z tych terenów 
Polaków do czynnej służby 
wojskowej. Już w kwietniu 1940 
roku został powołany rocznik 
1918, a 'jestenią 1940 roku i

wiosną 1941 roku roczniki: 1919 
I 1920. W ten sposób w  szere­
gach Armii Czerwonej znalazło 
się około 100 tysięcy Polaków. 
Odbywali oni służbę wojskową 
w różnych rodzajach broni. 
Wielu z nich skierowanych zo­
stało do pułkowych szkół pod­
oficerskich, pozostali zaś służbę 
pełnili w liniowych jednostkach 
wojskowych jaldo żołnierze sze­
regowi.

22 czerwca 1941 roku po n a ­
padzie arm ii hitlerowskich Nie­
miec na Związek Radziecki w 
zm aganiach czynny udział b ra­
li także Polacy jako  żołnierze 
Armii- Czerwonej. S tra ty  w
pierwszych miesiącach w ó|ny, 
zarów no w—ludziach, wjak i ?w 
sprzęcie bojowym, byłv ogrom ­
ne, Związek R ad ziety r utrajcił 
znaczną część swego ffimOjdfflEg
. W tych w arunkach tasź ła  

na  potrzeba u ż u p e łn i^ ik ^ ś b M ^  
osobowego arm ii. W latach 
1941— 1943 'pow ołano do Arm u^ 
Czerwonej wiele roczników ' W 
tym  około 20  tysięcy>ĘólaKow' 
spośród około' 2 m ilionów  z a ­
m ieszkałych n a  terenie K raju 
Rad, kforych zawiodły1 tam  
przeróżny , )v

( . . . )  lerfen^eSyberii Zachód-- 
niej, Uralu, K azachstanu, re ­
publik Ą |jJ  jo d k o w e j  ( s ta ły  się . 
wielkimi. 0 ośro^kąrni t p rzem y słu , 
wojennego, .arsenałam i uzbroję- ■ 
nia A rm q (Czec^Q 9 ęty ty  ośrod­

kach tych obok ludzi radziec­
kich pracow ało tysiące Polaków, 
których iosy tam  zaprow adzi­
ły -

W wielkich bitw ach i operac­
jach  prowadzonych przez Ar­
mię Czerwoną brali . czynny 
udział także Polacy w m undu­
rach radzieckich.

L eningradu broniło  około 2,5 
tysiąca Polaków, M oskwy — 
blisko 3. tysiące, S ta ling radu  — 
ponad 10 tysięcy, bram  K auka­
zu —  około l  tysiąca, w  b it­
w ach o Krym i Sewastopol 
uczestniczyło kilkuset Polakow. 
Nie było żadnej większej bitwy 
prowadzone] przez Armię R a­
dziecką, w której zabrakłoby 
'Polaków. Rozproszeni po wszy- 
fsjjfich jednostkach i frontach 
r m l f i l i  ciężary w ojny na równi 
Ara żołnierzam i radzieckim i: na 
J r W a c h  Centralnym , Lenin- 
gradzkim , Ukraińskim , na  Da- 

flwclril W schodzie, za  kołem pod­
biegunow ym  i innych. Tylko w 
labach 1941— 1943 zginęły na 
'Ziemi radzieckiej tysiące Poła­

ńców i tam  złożone zostały  ich 
prochy ( . . . )
i • N adszedł rok 1944 — zostały  

W yzw olone tereny  Białorusi Z a­
chodniej i U krainy Zachodniej. 

0W 9m iarę w yzw alania tyęh tere- 
I nów pow oływ ano ..do służby 
W ciskowej m ężczyźni tam  zamie- 
szkałych. Był to  traęci e tap  po- 

(‘W zyw ania  Polaków do Armii

Radzieckiej. Liczba ich sięgała 
blisko 80 tysięcy. Uczestniczyli 
oni w bojach o wyzwolenie 
Polski. W ałczyli również o  wy­
zwolenie Belgradu, Budapesztu, 
SofU i P rag i Czeskiej.

Polacy brali udział w operac­
ji  berlińskiej i szturm ie Berli­
na. W bojach tych obok radzie­
ckich towarzyszy broni zginęło 
tysiące naszych rodaków. Na 
każdym  radzieckim cm entarzu z 
la t w ojny spoczyw ają również 
prochy Polaków w m undurach 
radzieckich sił zbrojnych.

Dziesiątki tysięcy Polaków, 
począwszy od m aia 1943 roku, 
m undur Armii Radzieckiej zmie­
niło na m undur Armii Polskiej. 
Tylko w I Armii W ojska Pols­
kiego było ich ponad 30 tysięcy. 
Przeszli szlak bojowy, który 
rozpoczął się .12 października 
1943 r. h istoryczną bitw ą pod 
Lenfaio.

9  m aja 1945 roku w ojna za ­
kończyła się n a  arenie europejs­
kiej, lecz II w ojna św iatow a nie 
została  jeszcze zakończona. 

W iele jednostek Armii Radziec­
kiej zosta ło  przerzuconych na 
Daleki W schód na front japońs­
ki. W ojna ,z  Japonią trw ała. W 
jednostkach tych, k tóre tam  
walczyły, było wielu Polaków

Przygotow ano na podstaw ie wy­
dania „Polacy w  Armii Radziec­
kiej i ich udział w W ielkiej Woj­
nie Narodowej 1941— 1945“

fCZNICE
RGODNIA
|5 czerwca 1796 r. uro­
i ł  ku Czeczot (zm. 1847), 
litograf, współzałożyciel 
mwa Filomatów, przy- 
|ii Mickiewicza.
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B H  ty, 25 czerwca 
się Kazys Am- 
1987), litewski

iwłdd.
jtły, 27 czerwca 

Ljfol się Zygmunt 
to- 1980), generał, 

l i i  Piechoty
W ł  I H  Po*'l " * *  I Armii WP.

t e , 1™  »• wBHUta* Worobjow 
L | JJsyjski anatom, 

W  *Mmow*niu

+  29 czerwca 1941 r. w No­
wym Jorku! S zmarł Ignacy Jan 
Paderewski wc^ur. .1860), piani­
sta hi kompozytor, w irtuoz o 
światowej sław tenidziałacz po­
lityczny i społeczny! o*u> ■

♦  Przed* 130 cźe-
rwca 1861 r. urodził *śię- Fre- 
der»ck Gowland Hopkins (zm. 
1947), biochemik angielski, je ­
den z prekursorów nauki o wi­
taminach, laureat Nagrody No­
bla.

+  W dniach 30 .V I-3 .V H . 
1951 r. powstała M iędzynaro­
dówka Socjalistyczna, grupują- 

■ ca > partie socjaldem okratyczne 
krajów kapitalistycznych.

+  30 czerwca 1866 r. zmarł 
Antoni Józef Gliński (ur. 1817), 
literat, pracował w „Kurierze 
Wileńskim- ,’ wydał książkę 
..Bajarz polski/* zawierającą 
Ś jk i  ludowe.

+  Przed 100 laty , 30 cze­
rwca 1891 roku urodzi*'’ się 
Janusz W itold Domaniewski 
(zm. 1954)’, polski zoolog i o r­
nitolog* działacz ochrony przy­
rody.

W i z ^ a  p o ż e g n a l n a

Zapewne każdy  Wilniuk, i nie 
tylko, dobrze • zna  księdza Bis­
kupa Aleksandra Kaszkiewicza 
byłego < proboszcza kościoła* 
Sw iętegó Ducha w W ilnie .7

Jak  wiadomo, 13 kw ietnia br. 
ks. A. Kaszkiewicz został m ia­
now any przez Papieża Jan a  
P aw ła II  Biskupem Diecezji 
Grodzieńskiej.

Należało pożegnać się z  W il­
nem. Nie zapom niał też  Biskup 
o  swej rodzim ej parafii ejszys- 
kiej.

W  ubiegłą niedzielę w połud­
nie wszyscy m ieszkańcy Ej szy­
szek tłum nie ruszyli do kościo­
ła, by przyw itać sw ego ziomka, 
swego ojca — Biskupa A.  K asz­
kiewicza.

Poczynając od m era ' m iasta , 
poprzez księdza proboszcza, 
służbę kościelną, kończąc na 
dzieciakach, ubranych odświęt­
nie w stro je  krakowskie — 
wszyscy wzięli aktyw ny 
udział w zorganizow aniu i prze-

lwi I 
i l i t l  
ig° I  
>ro- 1
•p0' 
in-.J 

ach. 
IP lM  
t a c n  
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îk ku czci ofiar holocaustu

osia* 
Dok4

i

Ę■:Ą
iyd>

•Ą

ł i " 1'  nagrobek z napi- 
«•* ^e*?rajskim oraz me- 

1*4 ‘jchtarze obrzędowe wi- 
■rS 10 ?~"arsWni, tam, gdzie spoczy- 

l  Y ?  ^ ó w  zamordowanych 
H ^ c a  drugiej wojny swia-
"Rtia się żałobna certmo-

v i  ^ rzybyło na nią kil* 
a to b l i id e p u to w a n i  *do parla- 
t o n  1 «5**Wei > Państwa Izrael.

duchowni katoliccy i 
I  Sinicy ę̂ enJ*ków, byli więźniowie 
l  ntyf aszystowskiego ruchu
K S i i '

*1*1?, ty a  więźniarka Getta 
szeroko na śwle- 

Z y lw  pisarka Ma-

I w W ip r z e w o d n ic z ą c y  Kne- 
I S  il t̂acti przemówieniu od- 

■ii. uPacjl hitlerowskiej
I frJW d  a ^ydów. Niewielu 
1  miliona Żydów,
Ł l f f  leS . na Litwie. „Znaj- 
IV  ' êwsldch ?ŝ arżam faszystów 

^laborantów, wszy- 
I W  O S ali niewinnych lU- 

bph^jjski. Odnotowując, 
J U te w s k ie ^ i^ h j

IK ? 'c3 u Ł  d!» uczczenia ofiarl 

ie  n* mieiscu
» u 5 ^Uki. l-ltewskiej Ge- 
ii. ie Litwy, których 

O C  <oL„(* ri,‘I,yrn ludobójst- 
™l “m ie |ą ijrak l

J W K  waszego' narodu. I  
w  s ta n ie  z ro -  

£  , « d y  c z ło w iek ,
nie *Cii5n lem  c z ło w ie k a , 

i*? I 0. Przeciwko męż- 
u  u j |* s ią tk o m  ty s ię c y  

■ “ ie m oże  b y c  w y-

bac/cnia nęzestnikoni maj.u ym ryce .s[>l;nnin 
krwią niew innych. ludzi. Nowa Republika Li­
tewska, która dopiero co odrodziła swoją państ­
wowość, oświadcza stanowczo, te  ' nie będzie 
tolerowała przejawów antysemityzmu- .

U stóp pomnika składa się wieńce i kwiaty. 
Brzmi kadisz — modlitwa za zmarłych.

Fot. W. Chartn

prow adzeniu t ó 1 ^uroczystości. 
Sfk)i4cała B iskupa or^y.-w jeździe 
d o '^ i a s ia  'dW ga^pfO cw ja p a ra ­
fian. Znać .byfór wzrifezenie i 
w d zięczność"B iśtupa  za ' ciepłe 
przyjęcie. Po przyw itaniu, pod 
bram ą kościelną zwrócił się on 
do licznie zgrom adzonych w ier­
nych z serdecznym  pozdrow ie­
niem o raz  krótką przem owa. 
Zaznaczył, iż tu , w  tych koś­
cielnych m urach przyjął pierw ­
szy chrzest, pierwszą Komunię 
Św iętą, odpraw ił, jako  młody 
kapłan  M szę prym icyjną. Teraz, 
|ako  kolejny, w ażny etap  w  je ­
go życiu w łaśnie tu  odpraw i też 
pierw szą M szę prym icyjną — 
biskupią. Niewątpliwie, wielki to  
zaszczyt d la  kościoła ejszyskie- 
go  i jego  p arafian  być pobło­
gosław ionym i ręką A. K aszkie­
wicza.

Jeszcze przed rozpoczęciem 
nabożeństw a kościół był wypeł­
niony d o  brzegi. W  uroczystej 
M szy św ięte j wzięli udział s tu ­
denci Kowieńskiego Sem inarium  
Duchownego, przybyli też księ­
ża z sąsiednich parafii. Chór 
dziewczęcy na dobrym  poziomie 
przygotow ał opraw ę m uzyczną. 
To było praw dziw e św ięto — 
w spaniale zorganizow ane spo t­
kanie Biskupa w jego  ojczys­
tych stronach. Nauka, k tórą ' wy- 
głosił z ambony kościelnej, po-' 
legała -na głoszeniu odwiecz­
nych praw d — miłości bliźniego, 
wierności chrześcijaństw u. P o­
wiedział Biskup, że wszystko 
jest mu tu ta j bliskie — jego

dzieciństwu, jego  kapłaństw u. 
Apelował do wspólnej m odlit­
wy o pokój i błogosławieństwo 
Boże{ albowiem w iara wyzwoli 
nas z tego, co nazyw am y nie­
pewnością i strachem , nadzieja 
wyzwoli z tego, co nas smuci, 
m iłość wyzwoli z tego, co nas 
dzieli. P rzy  okazji w yraził sło­
wa uznania dla parafii eiszys- 
kiej z  której czterech synów  — 
studentów  sem inarium  duchow­
nego zapow iada się na kap ła­
nów. To zaiste -prawdziwy dar 
Boży dla owej parafii. P rosił też 
wiernych o modlitwę za Ojca 
Św iętego, wszystkich biskupów 
i o  to, by katolik m odlił się nie 
tylko w intencji b łagalnej, ale 
też dziękczynnej do swego 
Stwórcy. Kończąc jeszcze raz 
pozdrowił wszystkich parafian, 
błogosławiąc i zostaw iając pod 
m atczyną opieką M atki M iło­
sierdzia, co w O strej świeci 
Bramie.

Na zakończenie nabożeństwa 
słow a podziękowania złożył 
ksiądz proboszcz E dw ard  Men- 
kewiczius. W yrazy wdzięczności 
w postaci wierszy i pieśni o 
„ . . .u b o g ie j  sutannie** wyraziły 
dzieci.

Pożegnanie z bliskim sercu 
Biskupa kościołem było niezwyk­
łą uroczystością i świętem dla 
wszystkich obecnych. Zasiało w 
duszy każdego jeszcze kilka zia­
ren w iary; nadziei i miłości.

Teresa SUCHOCKA

Co ujrzymy 
na ekranach
5fc Bunt w  kosmosie ^  „E ast 
Side story *4 Zimowa wlśnia -2

^  „Bunt w kosmosie** — to 
fantastyczny film przygodowy 
amerykańskiego reżysera D. 
W intersa. Jego akcja toczy się 
w dalekiej przyszłości. Olbrzy­
mi statek kosmiczny przez wie­
le lat podróżuje - po Wszech- 
świecie w poszukiwaniu nie 
odnalezionych jeszcze, n adają­
cych się do zamieszkania św ia­
tów. Nie wszystkich jednak po­
dróżników kosmicznych zado­
wala istniejący stan i wszczy­
nają więc walkę o władzę.

sfc „East Slde story** — tak 
się nazywa film muzyczny o 
pewnej nowojorskiej kompanii 
ulicznej, zafascynowanej rock 
and roiłem. Pewnego pięknego 
dnia kompania postanawia

utworzyć w łasną grupę, która 
swg nowością, oryginalnością i 
talentem  podbiłaby cała Ame­
rykę. Reżyser F. de Sar,do* P ro ­
dukcja USA.

>jc „Zimowa wiśnia-2“ jest 
dalszym 'ciągiem  popularnego 
przed kilku ~la’ty filmu „Zimo­
wa wiśnia**. Kontynuuje dalsze 
losy bohaterów. Na film pierw­
szy złożył się dram at młodej 
kooiety, kochającej żonatego 
mężczyznę. Głównym bohate­
rem  drugiego jes t Wadim, któ­
ry zdradził wtedy swą miłość. 
Bohaterka mimo wszystko wy­
chodzi za mąż za cudzoziemca, 
a po pięciu latach odwiedza 
swe rodzinne miasto. Spotyka­
ją się ponownie, a w sercu 
Wadima rodzi się próżna na­
dzieja, że jego  dawna przyja­
ciółka może porzucić męża i 
córkę oraz powrócić do nie­
go. . . Reżyser W. Maslenin- 
nlków. Gralą W. Solomin i J. 
Safonowa. Kooprodukcja ZSR R - 
USA.

N. A N D R I J A U S K IE N E
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Ekrany
LIETUWA — „Bliźniak*4 

(Francja) o 12, 14, 16, 18. 20.
HELIOS.— I sala — „Plą­

tanina" (USA) o 11.30, 14,
16.30, 19, 21.15. II sala — „No­
we kino „Peradlso** (Wiochy, 
Francja) o II. ,13.30, 16, 18.30, 
21.

PERGALE -  „Lambada" 
(Brazylia,. USA) o 11. 13, 15, 
17, 21. -

WILNIUS ~  „Boom 11“ 
(Francja) o 11.30, 13.45, 16,
18.15, 20.30.

WINGIS — „Kapitan Ame­
ryka" (USA) o 10.30, 12.30, 
14.30, 16.30. 18.30, 20.30.

LAZDYNAI — „Boom II*4 
(Francja) o 12, 14, 16,' 18, 20.

TAIKA — I sala — »Va 
Bank-2, czyli kontruderzenle*4 
(Polska) o 13, 21. „Comman* 
dos“ (2 serie, Indie) o 15, 18. 
22, 23.VI — „Ukarany zło­
dziej" (kreskówki* dla dzieci) 
o II.

WIDEOSALON — „Robot- 
pollcjąnt"-ll“ (USA) o 13.40, 
I6.'20. „W ygnanie" (USA) o 
19. „Kat" (USA) o 21.30.

AIDAS — „Boom" (Fran­
cja) o  13.45. 16, 18.15, 20.30.

DRAUGYSTE — „Comman- 
dos" (2 ąerie, Indie) o 12.30, 
17.30. „Dostarczyć żywego lub

m artwego" (USX) o 15.30,
20.30.

AUSZRA — „Mały świadek" 
(2 serie, Indie) o  10.30, 13.10, 
16, 18.40, 21.20.

PLANETA — I sala — „Fa- 
natyk-2*4 (ZSRR) o 11.30,
14.30, 16, 18.10, 20.10. II s a ­
la — „Śmierć pelikana" (Niem­
cy) o 13, 16.50, 20.30. „Rodzin­
ne ta rty "  (Bułgaria) o 15.10, 
19.

TEWYNE — Wideosala — 
„Dziesięciu uczniów Shao Li­
nia" (USA) o 12. „Agresorzy 
kosmosu" (USA) o 14. „Stre­
fa . przyszłości" % (USA) o 16. 
„ Człowiek-nietoperz" (USA) o 
18. „Biały dom" (USA, dla 
dorosłych) o  20.30.

Telewizja
NIEDZIELA, 23 CZERWCA 

Wilno

9.00 — Wiadomości. 9.15 — 
Niedzielne kazanie. 9.30 — W 
niedzielę rano. Koncert młodzie­
ży szkolnej. 11.30 —  Program  
„Ojczyzna". 13.00 — Nasz ję ­
zyk. 13.30 — Niedzielna muzy­
ka. 14.00 — Film fab. dla dzieci 
„Słudzy diabła w diabelskim 
m ły n ie " . '15.25 — Koncert ży­
czeń. 16.25 — Rozmowy wileńs­
kie. 17.30 — Audycja religijna. 
18.00 — Wiadomości. 18.10 — 
Film fab. ,.Seksmisja44’. 19.45 — 
Kwiat róży. 20.00 — Dobry wie­
czór. 20.30 — Panoram a. 21.00 
— Koncert. 21.30 — Stanowisko 
szefa państwa. 21.45’ — Kon­
cert wieczorny. 22.15 — W ia­
domości kulturalne. 22.45 — Na­
dzieje i idsy. 23.15 — W iado­
mości wieczorne. 23.30 "— Kino 
„W asara".

W arszawa 
9.10 — Od niedzieli do nie­

dzieli. 9.55 — Program  dnia. 
10.00 — Dla młodych widzów: 
„Teleranek". 11.25 — Język an ­
gielski dla dzieci. 11.30—„P rzy­
gody roślin" — serial dok. prod. 
Iranc. 12.00 — Notowania, czyli ■ 
co się opłaca rolnikowi. 12.25 — 
„Ściśle jaw ne" — wojskowy 
m agazyn publ. 12.50—  Koncert 
M ieczysława Horsżowskiego w  
Nowym Jtfrku. 14.10~'— * Tefitr 
dla dzieci * Niezwykłe przygo­
dy doktora Dolitle i jego  przy­
jaciół" (3 óst.) 15.05 7— Kon­
cert życzeń. 15.35 — M agazyn 
.„Morze**. 16.00 — F inał P ucha­
ru Polski w piłce nożnej. 17.50 
—  Telewizjęr. 18.15 — Teleex- 
jpress. 18.35 — Telewizyjny T e­
a tr Rozmaitości: Etigene Labi- 
che —  „Szczęśliwi we troje".

Kalendarium
Sobota (22.VI) . je s t 1/3 

dniem 1991 r. Do końca roku 
192 dni.

%  Znak Zodiaku — Rąk. 
Imieniny: Pauliny, Fla-

wiusża, Jana, Tomasza.
%  W schód Słońca — 4.41, 

zachód — 22.00. D ługość dnia 
17 godz. 19 min.

Niedziela (23.YI)
Imieniny: Agrypirty, W an­

dy, Józefa, Zenona.
Wschód Słońca —-  4.42, 

zachód — -22.00. D ługość dnia 
17 godz. 18 min.

Poniedziałek (24.V1)
>jc Imieniny: Danuty, Dany, 

Jana, W iliama.
5jc Wschód Słońca — 4.42, 

zachód — 22.00. D ługość dnia 
17 godz. 18 min.

Pogoda
Litewska Służba H ydrom ete­

orologiczna przewiduje na 22 
czerwca zachm urzenie zmienne, 
bez opadów. W iatr zmienny, 
słaby. Tem peratura około 21— 
23 stopni.

W ciągu następnych dwóch 
dni bez opadów, tem peratura 
w nocy 8— 13, w dzień 17—22 
stopnie.

19.35 — „Circom Regional" pre­
zentuje. 20.00 — Wieczorynka.
20.30 — Wiadomości. 21.05 — 
„Maria Curie" — ‘serial prod. . 
polsko-francuskiej. 22.40 ■ 7
dni — św ia t 23.10 — Sporto­
wa sobota. 23.40 — W iadomoś­
ci wieczorne. 23.55 — Rewizja 
nadzwyczajna.

Moskwa I.
6.30 — Film  dok. 7.00 

Gwiazda poranna. 8.00 —  Gim ­
nastyka rytm iczna. 8.30 — N o­
wości giełdy. 8.45 — Ciągnienie 
„Sportlóto". 9.00 ’— W czesnym 
rankiem. 10.00 — W służbie O j­
czyźnie. 1L00 P oranny program  
rozrywkowy. 11.30 Klub p o ­
dróżników. 13.00 —  Zdrowie.
13.30 — Nowe pokolenie wybie­
ra. 15.00 — TSN. 15.15 — Z aś­
piewam dla W as. '45.45 — B aj­
ki i legendy ludowe różnyep 
krajów. 15.50 — Film  dok. 16.00
— Godzina dla wsi. 17.00 —r 
Cyrk, cyrk, ąy fK  17.10 -r- W alt 
Disney przedstaw ia. 18.00 — F i­
nał Pucharu  ZŚRjR w piłce noż­
nej. CSKA—,/Torpedo" /M o s­
k w a/. 19.55 —  Kreskówka. 20.10
— Koncert. 21.00 —  Czas. 21.40 

, — W  50 rocznicę wybuchu W iel­
kiej W ojny Narodowej.. 2 3 4 0  — 
Co? Gdzieś Kiedy? 0 .1 0 —  P rz eg ­
ląd piłkarski. 0.40 — C hronograf. 
0.55 — TSN. 1.15—  Film  fab. 
„Pod kopułą cyrku". Ode. 1— 5.

M oskwa II
8.00 — G im nastyka poranna. 

8.20 — Pieśni W ielkiej W ojny 
Nafódow ei. 9.10 >— Kreskówka.
9.30 — W ideokanał „W spólno­
ta". 12.00 — TV Rosji! 13 00 — 
Encyklopedia Rosji. 14.00 —  I 
M iędzynarodow y konkurs har- 
m onistów  —  akordeonistów  w  
Moskwie. 15.00 —  M istrzostw a 
ligi św iatow ej w  siatków ce m ę­
żczyzn. Jap o n ia—ZSRR. 16.00 —  
Pedagogika dla w szystkich. 17.00
— j TV Rosji. F ilm -spektakl 
„M iejsce na pom nik". 18.45 —  
Autorska telew izja. 19.45 —  Do­
branocka. 20.00 — Wieści. 20.15 
A utorska telew izja. 21.00 
Czas. 21 >40 . Rozm aitości.
21.45 — TV Rosji. Dobroczynny 
wieczór z udziałem  arty s tó w  
teatru , filmu, estrady . P odczas 
przerw y —  o 23.00 — Wieści.
23.45 — Koncert.

PO NIEDZIA ŁEK,
24 CZERWCA 

W ilno
17.00 — P ro g ram  CNN. 18.00

— W iadom ości. 18.10 — P rze ­
gląd  kra/Owy. 18.50 —  W iado­
mości (ros.). 19.00 — W iado-' 
mości (poi.). 19.10 — Studio  
sportowe. 19.40 K o n cert 
19.55 — N asz e lem entarz. 20.00

—  Dobranocka. 20.30 —  P a n o ­
ram a. 21.00 —‘ Dobry wieczór, 
Łotwo. 21.40 —  K ronika p a ń s t­
wowa. 22.10 — 0 1 . . .  0 2 . . .  03. 
22.50 — A udycja „S a la  bale to­
wa". 23.15 i-i ’ W iadom ości wie­
czorne. 23.30 — P o st scriptum .
23.45 —  Kino „Wasara**.

W arszaw a 
17.10 — T elegazeta. 17.15 — 

P rogram  dnia. ,17.20 — M ist­
rzostw a Europy w  koszykówce 
mężczyzn: B u łgaria— Polska.
18.05 — Video-Top. 18.15 —

Telęe* press. 18.35. — Encyklo­
pedia I i wojny światowej.
19.00 — „‘Business po francu- 

| j w .  19.10 — „Kupić nie ku-, 
jtfpfc 19.30 —  „Alf" (14) — 
s&ri,ąl prod. USA. 19.55 r— 
św igt w oczach Lema. 20.15 — 
Dobranoc. 20.30 — W iadomoś­
ci. 21.05 — T eatr Telewizji — 
Juliusz Siowackj: „M aria
St.u.art". 22.40 — „Jnni lu­
dzie". 23.15 — „Zawsze po 21- 
szej" — m agazyn reporterów .
24.00 — Wiadomości wieczorne.
24.15 — „R ing — rock  in go- 
sodl" (2). 0.40 BBC —
W orld Service.

M oskwa 1 
6.30 —  Poranek. FUm fab. 

„W edług u a w a  czasu  w ojenne­
go". 10.20 — Fjnał pug jiaru  
ZSRR w  piłce nożnej. C8KA- 
„Tonpedo" (M oskw a). 1#X)0 — 
TSN. 12.15 — P rzeg ląd  gospo­
darczy. . 12.30 Kreskówka.
12.45 — P rzeg ląd  piłkarski.
13.15 —  Dużo głosów -=• jeden 
św iat. B aśnie i legendy ludow e 
różnych krajów . „M ałe zielone 
ludziki**. 13.20 — Koncert. 14.30 
Festiw al filmowy „N agroda
sym patii widzów**. <15.00 —
TSN. 15.15 Film  fab. „Hej, 
dziadkow ie". 16.30 — W  świecie 
zainteresow ań. Kw iaty w  domu.
16.45 — Kreskówka. 16.55 — 
Film  dla dzieci. 18.15 —  K urier 
gospodarczy. 18.30 — TSN. Ze 
św iata . 18.45 — Ż cyklu „G os­
podarka  i ekologia**. 19.30 — 
Film -spektakl „W ynalezienie 
walca**. 21.00 — C zas. 21.40 — 
C. d. film u-spektaklu. 22.40 — 
5 p lu s  . . .  0:55 TSN. 1.15 — 
Film  dok. 2.05 —  II  m iędzyna­
rodow y konkurs zawodow ych 
wykonaw ców tańców  to w arzy s­
k ich .1

M oskwa II 
7.00 fetT P o ran ek  człow ieka 

 ̂ inicresu.i 8.00 — G im nastyka 
po ran n a . 8.20 —  Kreskówka.
8.30 —  Film -koncert z  u d z ia­
łem  A. Pokrow skiego. .9.35 —  
Ćw iczenia d la  erndytów . 10.20

Film  fab. „M ój s ta rszy  b rat* .
11.30 —'  P ro g ra m  TV Rosji. 
Giełda TV. 12.00 — A rtysta  w 
sm utnych czasach . 12.45 — Dla 
m iłośników  tea tru . ’ 13.30 — 
Film -koncert. 17.00 — P ro g ram  
leningradzkiego. stu d ia  filmów 
dok. 17.45 — K w estia  chłopska. 
W studio  —  przew . R ady M i­
n istrów  RFSRR I. S lła jew , m i­
n iste r ro ln ictw a RFSR R  G. K u­
lik o raz  inni. 18.00 — Kam era 
bad a  przeszłość. N ieznane k a r­
ty  z życiorysu m arsza łk a  Ż uko­
w a. 18.50 —  P ro szę  o głos. 
19.00 —  T eatr. „M ieszczanie" —  
po 25 latach. 20;00 — Wieści.
20.15 —  D obranocka. 20.30 — 
P rzeg ląd  p iłkarski. 21.00 — 
C zas. 21.40 —  Na sesji R ady 
N ajw yższej ZSRR. 22.25 —  Ni­
ko łaj Ryżków: W ierzę w  Rosję.

’■ 23.00 — W ieści. 23.15 —  P a n o ­
ram a filmowa.

W TOREK, 25 CZERW CA 
W ilno

7.45 —  D zień dobry. 8.10 —  
Studio  sportow e. 8.40 —  0 1 . . .  
0 2 ..\  03. 9.20 — W  gościn ie u 
DanUte. 10.20 —  Okno: W iado-

KT? U ( 0 DJ.|

S h, 1 M  Subtelny, •tm_ł ^  .
potr.ll w y w l ^ S v
otoczenie.
« u le  I
zazwycz. i«i u 
lego malzcA,tV(l 
również doSć. łu n JS w l

odbywania k 1
H  B a l i
społeczeństwem.Moi* ,1, u
W  I H  i««o i,§  Vpomyilna, i w l „ S  N 
f ‘ “ W  8° o S * *  
k ro ia . JednalaTiT* 
lowte żyd, kUi ' , V  

Wady urodzin t a j j h  
to pewna 
notó, urodzony 
niepotrzebnie 
ich wyglądu

KTO UROOZiu ,

Elegancki, byiln 1 
iy6 w dobrobycie mgrl 
ny komiortan. j» iT> 
chętny,
słowy, wesoły, 
zabawy, muzykę. jJW

  P P  ■ w ek  powiłdj, S g J j
M ałżeństw o trak tu je  dość nie- g||y§jpiófęży! 2 
dbale. J e st natoffijM t silnie C
przyw iązana do dzjepi.

K to urodził się dzisiaj — po­
w inien dążyć do jtego, aby 
opanować swą zmysłowość i 
nadm ierną wrażliwość.

KTO URODZIŁ SIĘ  
22 CZERWCA

Jest uczciwy i kochliwy, 
lecz może nie wyjść dobrze na 
lyrn. Zdolny, wymowny — po­
trafi doskonale prowadzić kon­
wersację, popisywać się swy­
mi um iejętnościami, olśniewać 
innych i błyszczeć w świecie. 
Lubi występować okazale na 
zewnątrz.

Dość samowolny i uparty — 
jednocześnie jest bardzo w raż­
liwy, czuły, uczuciowy.

W ady — to zbytnia zm ysło­
wość. Taki człowiek ugania 
się za przyjemnościami- Ko­
bieta dziś urodzona kokietuje 
mężczyzn. Zmienna — pożąda 
w rażeń i podlega nastrojom .

no przyrody cz yrt^ l 
wraiMfie. fo li życie k 

W jd | jego jest rÓKj 
W* doSf egoistyczny i 

» ?p iie  C jl 
Ochoty do swiadcwai i 
ług innym ludziom,

mości ze świata- 17.00 — P ro ­
g ram  CMN- — W iadom oś­
ci. 18.W9 =*- P rzeg ląd  krajowy. 
18.50 ==• ^ ia ^ o m o śc i  (ros.).
19 XX) W iadom ości (poi.).
19.10 — P ań stw o  a obywatel. 
P rzestępczość rośnie. Co dalej? 
19.55 — Słowo chrześcijanina. 
20.05 — Dobranocka. 20.30 — 
P anoram a. 21.00 — Film  fab- 
„G arbus- . 22.40 — P ryw atyzac­
ja  przedsiębiorstw  rolnych. 
23.15 — W iadom ości wieczorne. 
23.30 —  P o st scrip tum . 23.45 — 
Kino „Wasara**.

W arszaw a

10.00 — W iadom ości porań- 
;ne. 10.10 —  Teleferie najm łod­
szych ze smokiem. 10.35 — 
K ino teleferii: „P rzygody  Mi­
s ia Ruxpinau. 11.00 —  „Inspe­
k tor Gadget** —  seria l anim o­
w any. 11.25 — G otow anie na 
ek ran ie . 11.50 — „Do lata rn i 
m orsk iej-  (2 ost.) — film fab. 
prod. ang . i 2.55 — '  Telegaze­
ta. 18.00 —  P ro g ram  dnia. 
18.0,5 Video-Top. 18.15 — 
Teleexpress. 18.35 — „Labora- 
toriiim**. 19.00 —  „10 minut**.
19.10 — .A lek san d er P a tkow s­
ki — tw órca reg ionalizm u pol- 
skiego** — film" dok. 19.40 — ’ 
W sejm ie i senacie. 20.00 — 
Skarbnica  Jacka K uronia. 20.15 
—  Dobranoc. 20.30 ■— W iado­
m ości. 21.05 —  „Do lata rn i 
morskiej** (2 ost.) — film  fab. 
prod. an g . 22.00 L isty  o 
gospodarce. 22.35 —  „Telemu- 
zak“ —  m agazyn  m uzyki roz­
rywkow ej. 23.15 — W iadom oś­
ci w ieczorne. 23.30 —  Mifctrzo* 
s tw a  E uropy  w  koszykówce 
m ężczyzn: Ju g o sław ia— Polska. 
0.15 — „Rozm ow y intymne**. 
0.40 —  B B Ć — W orld Service.

M oskw a I

6.30 —  P oranek . 9.00 — Film  
fab . ,,M orski wilk**. (W /g  J. Lon­
d o n a) Ode. 1. 10.35 —  film  dok. 
10.45 —  G odzina d la  dzieci (z 
lekcją jez. fran c .) . 11.45 —  Me­
lodie ludowe. 12.00 — TSN.
12.15 —  A ktualny  reportaż . 
12.30 —  Film -spektakl „W yna­
lezienie walca**. 14.55 —  Kon­
kurs. „Ziem ia naszym  w spól­
n ym  domem**. 15.00 —  TSN.
15.15 — F ilm  fab. „D roga do 
siebie*4. Ode. 1. 16,20 — W

świecie załnteresoui. 
16.35 — Skarbnica m, 
1725 — Film dli dzfel 
TSN. Ze świata. 18.45-S 
kówka. 19.05 -  Fflm 
— Film fab. „Mont *
Ode. 1. 21.00 -  Czis.aL
Kto kim jest? Na pyt^J 
widzów odpowiada ics|| 
gradu A. Sobczak. S 
wości ekologii 2310 -  i J  
wartym sercem. Spofail 
Paryżu. 0.10 — TSN. 1)1 
Portrety jazzowe. Ij0 -n  
fab. „Morski wilk*. Ofcij

Mosku II

8.00 — Gimnastyka poa 
8.20 -  Kreskówki U l-*  
dok. 8.50 — Pieśni
9.30 — Obejrzyj słf, l 
Dzieje rosyjskiej ugnrfjl
— Gimnastyka rytafca)
— Film fab. Jesienu ty 
mamy**. IliO -  
studio filmów dok 
w ia . . .  12.30 — 0 Kłami 
żenko. 13.40 -  Wi 
„Przygody kapitana IN 
Ode. 1-4.17.00
tystyczno-poblieystya^J
— Bez retuszu. Twj 
konferencja prasow. l 
W parlamencie Ro#L 
Tenis. Audycja i  ĄgJ 
Wieści. 20.15 -  WJ
20.30 — GunnistSDl" 
21 .00  —  Ch s . 
ii Rady N ijłjW L  
22.25 Ą  Z  
ogłoszenia. 22.30 -  “

ZAflUJWt

2 - 5  ( S i lPolsce na ó g  . 
Zwracać 1  ®  i

Ładnie

ZAMIEŃ'*

Jowe var-jA

w centra® 
norodaiMy jfM  j 
o kontakt: t*

KURIER
Wileński

Dziennik apołeczno-polityczny 
Rady N ajw ytszej I Rządu Re­
publiki Litewskie], Ukazuje alf 
od 1 lipce 1953 r.

Nasz adres: 232024,
Wilno, ul. Subocz 5.

Indeks 67218 
Cena 10 kop.

Zam nr 1151 
Nr re]estrec]l — 322. 
Drukarnie „Wlltis".

TELEFONY:
Redaktor — 61-15-16, ząsttpcy redaktora, sekretarz odpowie- 

dzleiny — 61-38-34.
DZIAŁY: peAstwe I samorządu terenowego; ekonom iczny — 

62-97-19; etyki, rodziny I prawa; szkolnlctwe I m łodzieży; li­
teratury I sztuki! felietonów I sportu — 61-71-25; ły d a  poli­
tycznego; listów — 22-37-38; ty c ie  wsi; korespondentów — 
22-42-46; stołeczny oraz aktualności; handlu, u słu g  1 komuni­
kacji — 61-15-16.

Zbigniew >

O G ŁO SZEN IA  "T i-  J  
PR ZY JM U JEM Y  P %  I '  -
(te ł. 61-68-81) «* O /

i


